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= e e dzymrodowej dła Niemiec oraz sprawy długów. 
Olbrzymi hydrawjon francuski. W akeriki 
3 Powyższa propozycja Poincare'go została od- 
rzucona przez Lloyd George'a, który z kolej za- 
proponował udzielenie Niemcom niezwłocznie 3 
miesięcznego moratorium. |(Poimcare odpowiedział 
na to formalem oświadczeniem, że w takim razie 
musiałby uzyskać zgodę na zaprowadzenie $on- 
troli nad niemieckimi kopalniami rządowemi i do: 
W ten sposób zgody nie osłągnięto, pomimo 
ducha pojednania, ujawnianego przez Poincare' g0 
$ jego propozycji odroczenia decyzji. (PAT.) 


ANGIELSKI WYKRĘT. 
KA, Londyn, 15. sierpnia. 
GAĆ „Daily Chronicle“ pisze, że opór angielskich 


V 


| że w razie konfiskaty górnicy niemieccy wywoła” 
tiby straik. (PAT.) 


FIASKO KONFERENCJI. 
Londyn, 15. sierpnia. 
Reuter donosi: Konferencia rozbiła się z: po* 
EE A WZ poglądów w sprawie odszkodowań. 
PAT. 


WYJAZD DELEGACJI FRANCUSKIEJ. 
E e] Londyn, 15. sierpmią, 
Poincare złożył dziś na grobie niezranezo 


[4 9 e ego 
ZIN: 1 h 1 żołnierza wieniec, a o godz. 11 detegacia irancu- 
| Wi ihi i Ip i ska pod jego kierunkiem opuściła Londyn. (PAT.) 
. BW ~: Ua 
ŻĄDA STANOWCZO UDZIELENIA NIEMCOM BEZWARUNKOWO MORATORJUM. IIA ZEE NS ZS 


5. sierpni cja międzysojusznicza mia- Tgepąe „Raf » 
Londyn, 15. sierpnia. BER DL y 5. s'erpria ZAKIOTa nięzząfkę: 
Na wczorajszem posiedzeniu szefów delegacji, | 277, Się odbyć na początku listopada b. r. w celu p, Dym, Kieinowsta 4 Telef. Nr. 481. którą niniej- 
Polncare wobec nada! trwającej różnicy poglądów zbadania sprawy przygotowania pożyczki mię- szem unieważnia się. 6538 
delegatów, zaproponował odroczenie powzięcia 
decyzji w sprawie moratorjum na podstawie for- x 


opie ago że ze ael ML JODAR iome nie OTYM maaier! 


możliwe, wobec tego rozstrzygnięciem najbardziej 

sprzyjającem utrzymania porozumienia i regular- Londyn, 15 sierpnia. |głosów, wobec zaś nieuczestniczenia w kotni- 
kę dajże w sake owiist wał h . Francuska Rada ministrów na posiedze- |Sii delegata amerykańskiego w charakterze u- 
niesieniu do trzech mi zak rat miesięcznych p! śradowem w Paryżu zajmie Sa zbada- WZA: a ako 4 om ag 
Deana E e aoa emio o niem sytuacji wytworzonej przez niedojście | g0 przeważyłby szalę na korzyść decyzji 
raz mieprzy imowanie chwiłowo jeszcze żadnej de- Sprzymierzonych do porozumienia w sprawie Sprzyjającej utrzymaniu w mocy dotychcza- 
oyzji co do raty stopadowej i następnych. Rata instrukcji, jakieby miały być udzielone przed- „sowegó planu wyplat niemieckich, powzięte- 
z dnia 15 sierpnia byłaby odroczona dọ dnia 31 Stawicielom rządów w komisji odszkodowaw |£0 w dniu 13 marca br. 

b. m., z powodu opóźnienia wywołanego narada- CŻej Odnośnie do prośby Niemiec o morato- Zaznaczyć należy, że gdyby nawet nie u* 
mi londyńskiemi i powzięciem decyzji przez komi- Tium. Poincare ponownie udzieli delegatowi | ważać głosu przewolniczącego Dubois za głos 
się odszkodowawczą. Pozostaje samo przez się francuskiermu w komisji odszkodowawczej, | rozstrzygający, to i tak uzyskane głosy dele- 
zrozumiałem, że w razie nieuiszczenia przez Niem Dubois, instrukcji. aby sprzeciwił się udziele- | gatów francuskiego i belgijskiego w komisji 
cy którejkolwiek z trzech najbi'ższych rat, komi- | tia Niemcom moratorhun. oznaczałyby odrzucenie wniosku angiełskiego 
siła odszkodowawcza stwierdziłaby fakt uchybie- Nie jest wykluczonem, że i delegat belgij-|o moratorjum wobec nieosiągnięcia w głoso” 
nia ze strony Niemiec przyjętym zobowiazaniom.|Ski otrzyma podobne instrukcje od swojego waniu niezbędnet większości. Podzial zaś gło- 
Poczynając od dnia dzisiejszego, sprzymierzeńcy | rządu. W tym wypadku w razie dałszej opo-isów po 2 z każdej strony musiałby oznaczać, 
rozpoczęłłyy stosowanie szeregu takich środków |zycji ze strony delegatów angielskiego i włos | utrzy manie status quo, czył nieudzielenie mo- 
kontrolnych, ca do których zgoda została osiągnię | kiego. nastąpiłby w koomisłi równy podział 'ratorium., (PAT.) 


(Do artykułu na stt. 3) 
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Wiedeń, 15 sierpnia. 
„N. Wr. Tagblatt* donosi, że według in- 
łormacji berlińskich, na wyniki konierencji lon 
dyńskiej oczekuja z natężoną uwagą na Blis- 
kim Wschodzie. Obawiają się tam. że zerwa- 
aie konierencji wpłynie bardzo poważnie na 


Jk iny Mm mia Iniię jmeciwko Francji, 


„GAZETA EP 


rozwój wypadków na Bliskim W schowdzie. 

Koncentracje znacznych sił kemanlistycz- 
nych koło Ismid komentują podobno w Grecji 
iako zamiar opanowania  Koustantynopoia 
przez Francję. (?) (PAT.) 


Miedos amah manaretistyczny w higftjl. 


SPISKOWCY ZAMIERZALI OBSADZIĆ GMACHY RZĄDOWE W PAŃSTWIE. 


Praga, 15 sierpnia. 
„Prager Tagblatt“ donosi z Wiednia, że oneg- 
daj uwięziono tam prezydenta tzw. austriackiej 
partji państwowej Hoyniggza, który według donie- 
sienia dzienników organizował przewrót monar- 
chistyczny. 
Według planu Hoynigga, monarchiści mieli ob 


PEEP WERE 
| ni o incl i r 


sadzić najważniejsze gmachy państwowe, a prze- 
wódcy republikańscy mieli być uwięzieni. 

Ponieważ w śledztwie policyjneim nie zdołano 
Hoyniggowi udowodnić żadnej akcji antypaństwo 
wej, został on wczoraj Wypuszczony na woiność. 
(PAT.) 


Strajk generalny 


Bieisko, 15. sierpnia. 


Strajk w zakładach tekstylnych i metalowych 


w Bielsku Ciesz. 


parcia żądań robotników przędzalnianych i meta- 
lurgicznych. 
Chcac choć w części zapobiec brakowi świa- 


rozszerza się także i na zakłady miejskie, jak ga- | tła zorganizowano z inicjatywy policji ochotnicze 


'zownia i elektrownia, mianowicie na jutro (środa) 


pogotowie, które ma zastąpić brak personalu w 


zapowiedziano w tych zakładach strajk celem po-| zakładach miejskich. (AW.) 


Diaremniony zamach niemiecki na polska kopalnie. 


Katowice, 15. sierpnia. 
Wsczorai w Bielnowicach zdołano w ostatniej 
chwili udarenmic zamach na państwową kopalnie | 


, trze. Podobnie miały być wysadzone maszyny do 
| wydobywania węgła i elektrownia. Zamachu chrcia 
ino dokonać w momencie, gdy robotnicy znajdowa- 


węgla, Aresztowano jednego z roboiników w chwi| li się pod ziemią. 


ï gdy <wiercił dziurę w kanale pod łaźnią dla ro- 
botmików. 


Wszystkich winnych aresztowano. Areszto. 
wam przyznali się, że należeli do „Orzeschu*. Za 


W śledztwie wyszło na jaw, że wspólnie z to- | wysadzenie kopalń miał im „Orgesch* wypłacić 
warzyszami chciał on wysadzić łażnię w powie-|poważną sumę pieniężną. (PAT.) 


TELEGRAMY. 


OBCHÓD W KRAKOWIE. 
Kraków, 15. sierpnra. 
Z powodu dzisiejszej rocznicy zwycięstwa m 
„nad Wisłą, załoga krakowska urządziła mszę po- 
lowa na błoniach Rakowieck ch. Wczoraj wieczo- 
pem orkiestry odegrały na Rynku przed główną 
wartą capstrzyk, poczem przeciągały ulicami mia- 
sta. Dziś po południu w koszarach wojskowych 
odbyły się odczyty, zawody sportowe i zabawy 
tołnierskie. (PAT.) 


ZASTÓJ W PRZEMYŚLE CZESKIM. 
Praga, 15. sierpnia. 
„Pondelnik* donosi, że w sobotę zwolniono 
40 robotników z fabryk witkowickich. 
Gdyby przesilenie trwało dalej, to w naibliż- 
szym czasie ma być zwolnionych dalszych 300 ro- 
jbotników. (PAT.) 


RUMUNJA KONFISKUJE DOBRA ARCYKSIA- 
ŻECE. 
Wiedeń, 15. sierpnia. 

„N. Wr. Tagblatt“ donosi z Bukaresztu, że 
rząd rumuński skoniiskował majątek b. arcyksię- 
cia Józefa, obejmmiące 39.000 morgów. Konfiskatę 
opiera rząd rumuński na artykułach w St. German 
| Tiranom. (PAT.) 


D'ANNUNZIO WYLECIAŁ Z OKNA. 
Rzym, 15. sierpnia. 
O wypadku D'Armunzia podają dzienniki, że 
z powodu upału wychylił się on przez okno swo- 
jego mieszkania, chcęc zaczerpnąć świeżego po- 


r R m 


FINANSE AUSTRI W LIDZE NARODÓW. 
Londyn, 15. sierpnia. 
Ministrowie koalicylni po dyskusii nad obec- 
Im. położeniem finansowem Austrii postanowil. 
LSA tę przekazać Lidze Naredów. (PAT.) 
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Dwóchsetlecie angielskich 
premjsrów. 


Anglia święci osobłiwą rocznicę, Mija 
mianowicie dwieście lat od czasu. w którym 
urzędowanie objął pierwszy brytyjski prezy" 
dent ministrów. 

Anglja nie posiadała tak „wielu premie- 
rów, jak mógłby łatwo przypuszczać czyteł: 
nik polski. Od roku 1722 byłe ich załedwie 
trzydziestu sześciu. Szczupła ta cyfra sama 
za siebie mówi, że każdy z nich musiał z ko- 
nieczności pozostawić trwałe ślady w histo- 
rji Anglji. Premier angielski miał przeciętnie 
sześć lat czasu na pokazanie wszystkich 
swych zalet. 

Szereg premierów angielskich zaczyna 
się od sir Roberta Walpole, dla którego urząd 
premierowski zostal stworzony. Poczatkowo 

godność tę nazwano z francuskiego „premjer 
śiinistróWo, a nastepnie już tylko w skróceniu 
„premijer“. 


4 RA 
FASZYŚCI ŻADAJĄ ROZWIAZANIA IZBY. 
Mediolan, 15. sterpa. 
Faszyści w Mediolanie postarowiłi domagać 
stę od rządu rozwiązania Izby, motywując to żą- 
danie jako jedyny Środek ochronny przed niiebez- 
piecznymt eksperymentami politycznymi. . 
Faszyści wraz z Mussofintm liczą na to, że 
tylko przez nowe wybory będą mogli uzyskać 
odpowiednią własną reprezentację. (PIAT.) 


NAPAD BANDYCKI. 
Wirmo, 15 sierpnia. 

Dwunastu bandytów napadło na majatek 
Czurłany w powiecie śŚwięciańskim, wła« 
sność hr. Krasickiego. Zamordowano admini< 
stratora majatku p. Kościuszkę. Majątek do< 
szczętnie obrabowano. Za bandytami zarzą: 
dzono pościg. (AW.) 


Wydałanie Niemców. Wczoraj nastąpiła 
dalsze wydalanie Niemców z Alzacji i Lota« 
ryngji. (PAT.) 


RAPPAPORT JÓZEF, 


przyjmuje od 10—12: 


IAMS 


| Milość, matieńgtwa i rozwody w ojacia feministki: 


Lwów, 16. sierpnia. 

Do Angii przyjeżdża w tych dniach Miss Jane 
Burr, autorka amerykańska obrabiająca w swych 
pismach w sposób tak ułtra-anarchistyczny i skan- 
dalicznie przewrotowy sprawy rozwodów, miło- 
Ści i pożycia małżeńskiego, że zwróciła aż na sie- 
bie powszechną uwagę nawet w Ameryce, tym 
kraju panowania kobiet i ojczyźnie partoflarzy. 

Jak się spodziewaią, działalność iej na gruncie 
angiełskim będzie także bardzo drastyczna, gdyż 

o ile kobiety angielskie ulegną je) wpływom, to 
etyka zamienią się ich zapatrywania ale nawet 
i krótkie spodniczki amgielskich pań zostaną zastą- 
pione... spodniami. 

Miss Burr ma zamiar objechać całą Europę 
i rozwinąć wśród europejskich kobiet żywa pro- 
pagandę na rzecz spodni, i swych zapatrywań na 
miłość, małżeństwo i rozwody. 

Słynna dziś reformatorka kobiecego stroju ma 
za sobą bardzo burzliwą i miezwykłą karierę, Wy- 
szła po raz pierwszy za mąż „ay uwolnić się od 
zbytnich ograriczeń zamożnego domu redzicie!- 
skiego”. Ale pierwszy ten eksperyment nie po- 
wiódł się, gdyż okazało się, „że maż w nocy chra- 
pał i zanadto żonę swą uwieibiał.* Uciekła więc 
od niego eksperymentatistka, wzięła rozwód ł po- 


wietrza, i wtedy doznał zawrotu głowy, rej «GM walczyć o emancypację kobiet. 


czego spadl z okna i zranił się w głowę. (PAT.) 


„Żłe mi było w małżeństwie — powiada w 


UL. | ARES WA T je) „663 
—g— 
któremś ze swych pism — codziennie rano mą4 


mój spał jeszcze, kiedy ja już uzupełniałam na u- 
n'werSytecie me wykształcenie. Kochał on mnie 
zanadto i dawał mi wszystko, czego tylko zapra- 
gnęłam. Tak nudnego męża nie mogłam przecież 
znosić“. 

Pierwsza łe] teza, która zwrócĘła na nig po- 
wszechną uwagę, brzmřała: „kobiety są juź zbyt 
zmęczone i znudzone małżeństwem”. Jej zapatry= 
wania na rozwody są niermiej rewolucyjne. „Je- 
stem za małżeństwem legałmem — powiada refor- 
matorka kobiecego Świata ale jeżeli któraś 
zań znudzi się już swym mężem, to powinna u- 
dać się ze świadectwem swoich zaślibin de odno- 
śnego urzędu małżeńskiego, zdziłe przez odpowie: 
dnie przestempiowznie tego dokumentu od razu 
małżeństwo unieważnicnoby*. 

Zapatrywania tej dzewacznej artorki na miłość 
ina kobiety, nie mniej są „dziwaczne“. „Ośm lat 
— powiada to najdłuższy okres czasu, łaki 
trwać może miłość. Kobiety wychodzą za mąż a 
po trzech latach są już zmęczome, czują słę pół 
umarte za życia, nerwowe, i są nieszczęśliwe. W 
swym czterdziestym piątym roku życia dopiera 
przychodzą czasem do przytomności I wtenczas 
uciekają z pierwszym lepszym spotkany na dro- 
dze mężczyzną, który im oświadczy swą miteśd 


iub okaże choćby trochę sympatji - 


, Za. (463* 


„UAZETA PORANNA” 


Jak żsie wódz armii czerwonej. 


OTOCZONY DWORSKIM PRZEPYCHEM, GRA ROLĘ MAGNATA. 


Lwów, 16. sierpnia. 


Leon Dawidowicz Trockij od wczesnej mło- 
dośc? okazywał! skłonność do życia wystawnego. 

Gdy na ulicach mgłą zasłania się niejedno oko 
nędzarza, gdy ludzie jak muchy padaią z głodu, 
wódz komunistów, spekułant czerwony, Leon Da- 
widowicz Trockij żyje otoczony przepychem. Je- 
go specjalne pociągi, jego dom, jego biura urzą- 
dzowe są z wielką elegancją. 

Ożeniony powtórnie, utrzymuje oficjalnie dwie 
rodziny, z których jedna mieszka w Pietrogrodzie, 


A druga w Moskwie. Starszy syn jego przebywa | 


z nim razem; jest to wyrostek 17 tetni, bardzo 
dumny. i udający wielkiego księcia, 

Druga pani Trocka podziela upodobania swe- 
go męża. W domu Trockiego nie bywaja, rzecz 


prosta, członkowie dawnej arystokracji, zadowo- 
té się on musi arystokracją bolszewicką. 

Troccy mieszkają w piękmym pałacu, położo- 
nym o kilkadziesiąt kilometrów od stolicy. Daw- 
niej mieszkali tam bogaci przemysłowcy, teraz ko- 
misarze ludu, ma czem zresztą kid nie zyskał, 

W lecie, pani Trocka, otoczona młodym ofi- 
cerami komunistycznymi, robi spacery na końju i 
gra roię wiełkiej damy. 

Rząd komunistyczny pomadawał fansi Troc- 
kiego stanowiska intraime: siostra iego jest głów= 
ną inspektorką teatrów, zaś je} mąż, Kamieniew, 
rządzi Moskwą. 

Nigdy przedtem w Rosjł nie stykała się osta- 
teczna nędzą z krańcowym zbytkiem, tak często, 
lak to ma miejsce obecnie. 
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Poznań, 15. sierpnia. 

Zlot Sokołów w Poznan'u rozpoczął się dnia 
14 b. m. mszą polową na boisku przy drodze Dę- 
bińskiej, którą celebrował ks. biskup infułat Łu- 
komski przy udziate licznych drużyn sokolich ż ki- 
kutysięcznej publiczności. 

Po mszy nastąpiło otwarcie zlotu przez na- 
czełnika okręgu poznańskiego red. Tadeusza Po- 
widzkiego, który w przemówieniu swojem powitał 
przedstawicieli Czechosłowacji, Francii i Ameryki, 
a następnie okręgami i dzielnicami wyticzał dru- 
ġyny sokole, biorące udział w zlocie. 

Z zagrancy Rzpltej przybyły drużyny z Fran- 
cji, Berlina, Westfalii i Gdańska, 

Qgótem bierze udział około 8.000 Sokołów i 
Sokolice. 

Po dokonaniu ceremonii poświęcenia boiska 
przez ks. biskupa Łukomskiego, ruszyły kolumny 
sokole w pochodzie przez bogato udekorowane 
miasto w stronę Zamku, przed którym wobec 
przedstawicieli władz cywilnych, wojskowych i 
zaproszonych gości odbyła się defilada trwająca 
biisko godzinę. Przygrywały cztery orkiestry. 


Po południu odbyły się wielkie ćwiczenia dru-: 


polskich w Poznaniu, 


żyn sokolich, w których udział brało 5.000 ćwi- 
czących. Udział publiczności w uroczystościach 
nadzwyczaj liczny. i 

Dzień następny wypełniły ćwiczenia. IWieczo- 
rem akademja w sali uniwersytetu. 


0 b:zymi hydrawjon francuski, 
(Do ryciny na stronie pierwszej). 


(d) Cała Francja jest obecnie zainteresowana 
olbrzymim hydrawionem-czteropłatowcem, który 
jest największym, jaki do tej pory został zbudowa- 
ny w Świecie. Hydrawjon ten, przeznaczony do 
lotu między Marsylią a Algierem, przewozić bę- 
i dzie pasażerów oraz pocztę. Zaopatrzony jest on 
w cztery motory, z których każdy posiada siłę 
270 koni. Długość jego wynosi 20 m. 70 cm., wy- 
sokość 6.50 m. Znawcy aeronautyki spodziewa 
ją się z próbnego lotu jak najpomyślniejszego wy- 
niku. W przyszłym tygodniu odbędzie się pierw- 
szy lot, w którym wezmą udział rajlepsi piloci i 
inżynierowie. 


HEPSI PER 


yle i RRIT TENERE 
| kie odruchy jej duszy. Albina jest jedną 


z najbar= ną. Albina, stworzona widocznie w celu rozsi 


Z DNIA. 


FERJE SEJMOWE. 


(Na nutę: Z tamtej strony Wisły), 
Na ulicy Wiejskiej 

Stoi gmach ceglany, 
Rząd w nim obradował 
I sejmowe stany. 

Dziś się na wakacje 
Wszyscy rozjechali: 
Rząd i zacne posły 

A gmach stoi dalej. 


Było tam rozkosznie 
Było tam wesoło, 
Ciągłe przesilenia, 
Ciągłe kłótnie wkoło. 
Krzyczał jeden z drugim 
Co kto miał na zębie, 
Czasem dła odmiany. 
Prano się po gębie, 


Były tam przezwiska 
Grube i obieśne, 

Były tam Dojlidy 

I kontrakty leśne. 
Dzisiaj wszystko ciszą ' 
Skryło się grobową, 
Ale od jesieni 

Zacznie się na nowo. 
Reno. 
TERTEWIEZEDNEE EWTN TTTNOCTTTTOTWTESN KĘ 


Czechy a Watykan. ' 


Praga, 15 sierpnia. 

Według doniesienia dziermików czeskich, za 
rysował się między rządem czechosłowackim 4a 
Stolicą Apostolską konilikt. Przyczyną konfliktu 
jest fakt zamianowania przez papieża tez wiedzy 
rządu praskiego wikarym apostolskin Trnavy dra 
Jantauscha. Papież sprzeciwił się korupetenci rzą 
i du czechosłowackiego w sprawie tego mianowa” 
| nia z tem umotywowaniem, że dr. Jantausch mia- 
|nowary został tylko administratorem papieskim, 
w-którymm to wypadku rządowi czechosłowackie 
mu nie przysługuje prawo veta. (PAT.) 


thh i 
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MARCELI PREVOST. 


| dziej rzadkich i doskonałych kobiet, jakie zram. nia miłości, dąży do naturalnego swego cełu jak 
Najpierw jej piękność: dziś jeszcze żadna młoda: wszystkie istoty. Nie jest to jej winą, że miłość 
kobieta nie może się z nią równać. Umys£ jej jest mężczyzn nie zaspokoiła jej. Wina leży w dyspro- 
głęboki, kultura dorównuje mojej. Wie wszystko | porcji moralnej między tymi mężczyznami a nią. s 


DONŻUANKI. 


POWIEŚĆ. 
(Przekład autoryzowany). | 
Przełożył 
Kazimierz Bukowski, 
--0— 


CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy) 


Kamila słuchała chciwie. Berta przytuliła 
bię do niej i szeptała. 

— Wyobraź sobie, że, pożegnawszy się z 
nim, nie miałam odwagi wrócić do mego mie- 
szkania. Chciałam mówić o nim z kimś, któ- 
ryby mnie zrozumiał i nie żartował ze mnie... 
Była to godzina, w której ty nie przyjmujesz, 
godzina ważnych interesów, koniec przedpo- 
ludnia. Pobiegłam do Albiny Anderny. Oka- 
zała się kobietą nie tylko życzliwą, ale wy- 
rozumiałą... kobietą-aniołem... Tak (zaśmiała 
się dziecinnym uśmiechem). Kobietą-aniołem, 
podobnie jak ja rozpościerającą skrzydła do 
lotu... 

— Jak tyl... Przesadzasz. Pominąwszy two- 
ją sławę, jesteś nosobieniem czystości i masz xW- 
szcze amislskie skrzydła. Ale Albina... dawno już 
nadpalła swoje pióra we wszystkich płomieniach. 

— Powiadam ci, że znów rozpościerają się do 
fotu! A zresztą, słuchaj!... na bok żarty. Kryzys, 
który przechodzi Albina, jest wspaniały, iak wszel 


i rozumie. Pokazałaby, że celuje w sztukach, z 
któremi zaznajomiła się jake amatorka, a więc w 
muzyce, malarstwie i poezji, gdyby powściągli- 
wość wielkiej damy nie zakazywała jej współza- 
wodniczyć z artystami W miłości... 


Berta Loiande zawahała się ną chwilę, jak 


Wszystkie owe płomienne słowa, wypowie< 


l przez Bertę Lorande, zraniły boleśnie ser- 


ce Kamily i jakkolwiek lubiła panią Amderny i 


| gardziła oszczerstwem, podrażnienie podsunęło iej 


myśl: 
— Skoro więc nie osiągnęła miłości, to przy- 


zwyczajnie, gdy chciała myśl swoją oddać ścisłe- | najmmiej zdobyła przy tem pieniądze. 


mi słowami. 


— W miłości, przerwała Kamila, poczyniła | sprzedajnei kobiety niż Albina. 


wiele doświadczeń. 


— Pie tadze! zaprzeczyła Berta, Niema mniej 
Wiesz że Jako 
młoda pam a była bogata. Drugi mąż jej matki za- 


— Wiele... ale żadnych pospolitych, odparła | pisał jei © naśmniej dobry milion. Później pas An- 


Berta — nie zauważy'wszy, że Kamila zbładła. 

Kamila szepnęła: 

— Niestety! W miłości wszystkich ludzi jest 
pewien zasób wulgarności. ` 

— Takie serce jak Albmty przepala ten osad, 
tak dalece jest ogniste!... Słuchaj!... zrozumiesz 
mnie... Guiloux, dyplomata... wiesz? Maurycy 
Guilloux zabawia się popułaryzowadiem nazwy 
„donżuanka', wynalezionmei przez Mercueila. Na- 
daje ją na oślep tobie, mnie, wiełkiej księżnie Hil- 
dzie, Albinie... Cóż nam to szkodzi, nieprawdaż? 
Wyraz ten, jeśli ma sens, odnosi się tylko do Al- 
biny. Tylko ona jest donżuanką. Gdyby dor Żuan 
był kobietą, byłby Albimą. Uważam ią, !ak don 
Żuana, za ofiarę pewnego rodzaju mieodpartego 
przeznaczenia. Goni za niedościgniony:n idealem 
wśród zwodniczych pokus: ale w je} pożądaniu 
niema nic pospolitego, nic materialnego. Niema ża- 
dnego podobieństwa między tą wielką, niesnakoj- 
ną idealistka, a znudzona i przesyceną 


derny ofiarował jej w ciągu małżeństwa miljon 
florenów, które za poradą drugich zmieniła w 
dogodnym czasie na liwry i dolary. Majątek zdo- 
byty przez Albinę, cokolwiek nawet mówi o tem 
Guilloux, wystarczy iej doskonale do końca ży- 
cia. Afbima sprzedajna! Ach, nie! Gdyby kiedyś 
osiągnęła szczęście, do którego dąży i musiała 
pozbyć się przepychu i pracować, odrzuciłaby 
precz wszetki dostatek i pracowałaby. 

Po chwiÑ milczenia Berta dodała: 

— I to może teraz osiągnęła. 

— Przez owego młodego medyka?... 


(C. d. n.) 
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Lwów, 16. sierpnia. 

Druga rocznica odparcia hord bolszewickich 
z pod Warszawy minęła w społeczeństwie naszem 
bez echa. Jedynie woiskowość uczcuła należycie 
ten dzień wiekopomny w dziejach oręża polskiego. 

Już w poniedziałek wieczorem orkiestry wo} 
skowe odegrały „capstrzyk“ na ulicach miasta. 
Wczoraj o godzinie 9 rano zgromadziły się na pl. 
św. Ducha generalicja i reprezentanci władz. Za- 
foga Fwowska stanęła zwartym tzworobokiem. 
Wkrótce wyszła msza Św. 


Belszewik. 


Onegdaj na dworcu kolejowym powstał alarm. 
Przy odjeżdżającym do Warszawy pociągu ziawi- 
ło się dziesięciu najtęższych i najdoświadczeńszych 
urzędników policyjnych, jakich Lwów posiada. 
Byłem przekonany, że stała się wielka rzecz kry- 
minalistyczna. To też z zachowaniem całej prze- 
zorności zbliżam się do jednego z tych dziesięciu, 
i udając, że już wiem wszystko, pytam go tylko, 
co tenaz dalej będzie? 

— Co ma być? Jedziemy! Wszystkie nasze 
protesta i przedstawienia na nic się nie przydały. 
W tej Warszawie chyba zwariowali! 

Odpowiedź jego była całkiem szczera, ale to 
nie przeszkadzało. że ja byłem dalej jak tabaka 
w rogu. Aż po długich niepotrzebnych kołowaniach 
dowiaduje sżę, że tych dziesięciu mężów jedzie do 
Warszawy na sześciotygodniowy tak zwany kurs 
eksternistów. 

— Proszę pana — mówi dalej mój inierroku- 
tor — człowiek skończył uniwersytet, posiwiał i 
zad? zęby w służbie policyjnej, a teraz trzeba je- 
chać do Warszawy ma dokończenie „edukacji za- 
wodowej'. Jakiś smarkacz z domowem wykształ- 
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drug caezaieg „adu nad Wisla“. 


„GAZETA PORANNA“ 


Następnie około godziny 10. przedefilowały 
| oddziały wojska przed generalicją, ustawioną koło 
pomnika Mickiewicza. Defilada wypadła doskona- 
le. Czuć było, że szedł żołnierz wyświczony — a 
nie rasze niewyszkołone szeregi z lat wojny. 

Po południu odbyły się, jako dalszy ciąg uro- 
czystości, wojskowe zawody: iekkoatletyczne na 
Cytadeli, a w koszarach wygłęszono okolicznoś- 
ciowe odczyty i pogadanki. 


| KRONIKA. 
At Lwów, 16 sierpnia. 


Elektryfikacja zagł. naftowego. Związek £- 
lektrowni Polskich opracował plan  naikoniecz- 
niejszych robót eletryfikacyinych w kraju. Mie- 
dzy innymi proiekt zajmuje się budową elektrowni 
okręgowej w Borysławiu, oraz budową koleji e- 
lektrycznych w okregu naftowym Borysław-Dro- 
hoby'cz. Projekt przewiduje dostarczenie kapitału 
przez zagranicę w formie towarów 60 prc., oraz w 
gotówce 40 prc. 

Zmiana w poselstwie. Na miejsce powołanego 
do ministerstwa spraw zagranicznych w Warsza 
wie radcy legacyjnego poselstwa polskiego w 
Wiedniu dra Mariana Henzła, został mianowany 
radcą legacyjnym dotychczasowy pierwszy sekre- 
tarz legacyjny dr. Karol Romer. 

Podrożenie cementu, Biuro iziednoczo- 
nych iabryk cementu podaje do wiadomości, 
że z dniem 15 bm. podwyższa cenę cementu 
jo 20 pre. Zjednoczenie fabryk cementu moty- 
wuje ttę podwyżkę podwyżką cen węgla. 

Ceny cygar i tytoniu. Ogłoszono rozporządze- 


1 


ceniem zapewne bedzie nas wtajemniczał w arka-; Nie O cenach detailicznej sprzedaży wyrobionych 
na sztuki, Św. Hermandada. To są wszystko war- Przez fabryki prywatne cygar, cygaretek, tabaki 
szawskie pomysły, obliczone na to, aby różnym do zażywania i tytoniu do żuc'a. Ceny te są na- 
warszawskim paniczykom napędzać pieniądze do Stępuiące: I. Cygara: 1) gatunek „Średni A“ 50 m. 
kieszeni i forytować ich na odpowiedzialne ekspo- | 74 Sztukę, 2) gatunek „przedni B“ 75 mk. za sztu- 
nowane stano wiska. | kę, 3) gatunek „przedni A“ 100 mk. za sztukę. 4) 

— Na miłość Boską — przerywam mu na to —' gatunek „Najprziedniejszy B“ 125 mk. za sztukę. 
nie skarżcie się na Warszawę, która o was wprost|5) gatunek „najprzed. A“ 150 mk. za sztukę, 6) 
po królewsku pamięta. Niedawno byłem w tei wa-| gatunek „luksusowy B“ 200 mk. za sztukę, 7) ga- 
szej policji na ulicy Leona Sapiehy, gdzie to daw- tunek „4'ksusowy AW 250 mk. za sztukę. II. Cy- 
niej była žandarmerija. Za austriackich czasów u- | garetkt, 1) gatunek „średni“ 30 mk. za sztukę, 2) 


rzędował tam jedeh pułkownik i jedem oficer, resz- 
ta same Manschaft i do tego dwa konie wierzcho- 
we. A dziś! Prawdziwy dwór krółewski. Komen- 
dart, legion oficerów, urzędnicy, urzędniczki, pan- 
ny, stenopistki, istne zatrzęsienie dygnitarzy w 
portkach t kieckach, do tego dwa automobile oso- 
bowe, jeden automobił ciężarowy a powozy, a im- 
ne diabły! (Proszę pana gdzie za granicą urzędiją 
w takim dostatku i w takiej wszelakiei wszystkie- 
go obfitości? Przecie utrzymanie jednego auta ko- 
sztułe dziś grube miłiony, których Warszawa wam 
nie żałuje. 

— Panie —jęknął ów dziesiętnik — a do :ze- 
go ci ludzie? do czego te auta? do czego ta cała 
armia zbawienia, jeśli za austrjackich czasów je- 
den pufltowmik i jeden oficer do tej samej służby 
wystarczali!... 

W tej chwili pociąg ruszył, ale on przez okno 
i już par distance wykrzykiwał jeszcze: 

— Do czego... żadnej roboty.. zawadzaią... 
den drugiemu... grzech... ruina... 
Pociąg wyjechał z hałi. 

— A bolszewik, psiakrew! 
sobie. 

I pogroziłem pięścią za pociągiem. 


— tomyślałem 


Br. 


odmowió przedpłatę! 
CETE TTP PZK TEA R 


gatunek „przedni“ 30 mk. za sztukę. Hi. Tabaka 
do zażywania. 1) gatunek „średni* 1.200 mk. za 
| 1 kiłogr., 2) gatumek „przedn™ 2.000 mk. za 1 klg. 
IV. Tabaka do żuca 8.000 mk. za 1 kiiogr. 
Kraków bez cheba i kiełbas. Masarze kra- 
kowscy, mimo ustalenia nowego podwyższonego 
cennika przez magistrat w dalszym ciągu straiku- 
ją i nie sprzedają wędlin. Sklepy ciągle jeszcze są 
zamknięte, a wejścia zabarykadowane. W ubiegły 
piątek spędzono na targowicę mieiską wielką ilość 
bydła i nierozacizny; masarze jednak nie kupowa- 
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Nieudana interwencja rabina, Na pi. Kercelego 
w Warszawie (targowisko) przyszedł onegdaj pe- 
wien rabin w towarzystwie kilkuset żydów. Przy- 
byl usiłowali wywrzeć nacisk na handlujących w 
| sobotę żydów w tym kierunku, aby w dnie te buc- 
ki i stragany zamykali. Wszyscy handlujący c- 
Świadczyłi jednak jednogłośnie, że stanowczo w 
sobotę będą nadal handłowafi, gdyż w dnie te ro- 
botnicy otrzymują wypłatę i wtedy czynią zaku- 
py. Rabin i wierni iego, bez dodatniego wyniku 
swej interwencji opuściti plac. 

—Tajna gorzelnia. U Markusa Kaufa przy ul 
Łyczakowskiej 165 policja wykryła tajny gorzel: 
inię, w której fabrykowano wódkę za spirytusu 
denaturowanego. Sprawę przekazano władzom 
skarbowym. 

(—) Pożar w szpitalu. Wczoraj zapalił się w 
wojskowym szpitalu przy ul. Łyczakowskiej wę- 
giel. Przybyła straż pożarna ogień ugasiła. Ude- 
rzającem jest, że pożar podobny wybuchł przed 
kilku dniami w szpitalu przy ul. Kleparowskiej. 

— Zamach samobójczy. Przedwszoraj wie- 
czorem usiłowała otruć się zarobmica E. D. (L 17). 
zamieszkała przy ul. Kordeckiego 32. Denatkę od- 
stawiono w stanie groźnym do szpitala. 

(—) Dobry przykład. Wczoraj w jednym ze 
szynków przy ul. Kopernika posterunkowy policji 
Franciszek Schmidt rozbił głowę Janowi Spoda- 
rykowi dozorcy realności przy tełże ulicy pod 
nr. 14. Przyczyną bójki była jakaś sprzeczka przy 
grze w bilard. 3 

— Ćwierćświatek morfinizuje się, Onegdaj zna- 
leziono przy pewnej damie z ćwierćświatka kilka 
fiolek morfiny oraz strzykawkę. Dama ta, zaopa- 
trywała się w morfinę na drodze nislegalnej, za 
pośrednictwem jakiegoś nieznanego ješ indywi- 
duum, które, jak twierdziła dostarcza ed dłuższe 
stwierdzono, że pokątny handel morfiną i kokainą 
jest uprawiany w naszem mieście na wielką ska- 
lẹ, policja zajęła się tą sprawą nadzwyczaj gor- 
liwie. 3 

Podrzutek. Przedwczoraj wieczorem znało 

ziono w sieni urzędu pocztowego przy: ud. Kar- 
melickiej niemowle płci żeńskiej liczące około 3 
miesiące. 

(—) Kradzieże i włamania. Janowi Wagnero« 
iwi z mieszkania przy ul. św. Marcina 51 skradzio- 
mo garderobę wartości 200.000 mk. — Katarzyna 
Korzaw, służąca skradłszy swemu chłebodawcy 
Joachimowi Zuckerkandłowi przy ul. Żółkiewskieł 
73, garderobę wartości 70.000 mk., zbiegła. — Ar- 
noldowi Kreinodsteinowi, zam. przy ul. Lwowskiej 
2, skradziono podczas wesela w Domu Narodrym 
złoty łańcuszek wartości 70.000 mk. — Samuelowi 
Winargradowi skradziono w wozie tramwajowym 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 200.000 mk. 
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Na dechód budowy II-go Domu Techników cde 
będzię się w sobotę dnia 19 b. m. o goz. 5 popoł. 
pod protektoratem: prezesa K. Barwicza i! rektora 
Politechniki Dr. M. T. Hubrera, wielka zabawa: ogra 


li, tłumacząc się, że kalkulacja ich nie pokrywa sięj dowa w Parku Zabawowym w Brzuchowicach 


z kalkuiacią cennikową. Piekarze krakowscy zaś 
mimo znacznie podwyższonego cemm:ka nie stosu- 
ja się do niego, a nawet niektórzy wstirzymali wy- 
piek chleba i bułek. 


Śmierć łotnika. „Petit Parisien“ donosi, 


że znany lotnik Alfred de Bischof spadł wczo-'| szenia (Zietona 7) I 
i poniósł Śmierć. |Na porządku obrad, sprawozdanie ze zjazdu kra« 


raj na lotnisku paryskiem i 
Zmarły pochodził z polskiej rodziny. 


Komiet przygotownie liczne niespodzianki O go< 
dzinte 12 w nocy odjedzie specjalny pociąg z Brou 
chowie do Lwowa. : 

Ze Stow. b. Legionistów. We środe dnia 16 bm. 
o godz. 7 wiecz. odbadzie się w lokal Stowarzy« 
nadzwyczajne zgromadzenie, 


kowskiego, 


Ie ropy pradnkuje zagłębie horysławokie/ 


i Lwów, 16. sierpnia. 
Według statystyki zamieszczonej w „Swiecie 
Naftowym“, produkcja ropy w zagłębiu borysław- 
sko-tustanowickiem w miesiącu fipcu b, r. wyno- 
siła; 

Borysław 1956.45 cystern, Tustąnowice 1723.11 
cystern, 'Mrażnica 778.47 cystern, 'Ropa tapana 
35.41 cystern. Razem 4403.44 cystern. 

W porównaniu z czerwcem br. podniosła się 
więc o 522.83 cysterm Wzrost produkcji spowo- 


dowany został w pierwszym rzędzie dowierce« 
nem szybu Ratoczyn I. 

Z powyższej ilości przypada na producentów 
ralinerów 60.4 proc. ti. 27.14.50 c., zaś na czystych 
producentów 39.6 proc. tj. 1778.84 cystern. 

Poszczególne towarzystwa magazynowe od< 
toczyły: Petrołea 2161.87, Karpaty. 689.40, Gali 
cja 570.66, Fanto 438.33, Montany 548.19, Limano< 
wa 84.94. Razem 4493.44. 
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„GAZETA PORANNA“ 


- Mie mogla przeżyć Biraly ukochanego męża. 


SAMOBÓJSTWO U ŁOŻA ZMARŁEGO MAŁŻONKA. 


Warszawa, 14 sierpnia. 


Wiktor Piasecki. 42-letni urzędnik w Mi-, 


nisterstwie skarbu, przed kilku tygodniami 
zachorował na nieuleczalną chorobę (raka) 
i z tego powodu został umieszczony w szpi- 
talu Dzieciątka Jezós w pawilonie IH.a 

Wobec zbliżającej się z każdym dniem 
śmierci chorego, żona jego, 37-letnta Emma 
Piasecka w ub. tygodniu uzyskała od lekarza 
naczelnego pozwolenie na stałe przebywanie 
przy łóżku męża, umieszczonego w oddzieł- 
rym pokoiku. 

Onegdaj około godz. 5 i pół po poł. Pia- 
secki zmarł. Cios ten Piasecka tak wzięła do 


Złodziej, Który lubi się ciągle ad: 


NOWY SPOSÓB ZAKRADANIA SIĘ DO CUDZYCH MIESZKAŃ. 


Warszawa, 15. sierpnia, 
Przed kiku dn'ami do komisariatu policji w 
Warszawie zgłosił się dozorca domu przy ul. Mar- 
cinkowskiej 9, Franciszek Górski wraz z młodym 
silme poszwankowanym  jegomościem, którego 
oskarżył o kradzież nowych pantofli. Złodziejem 


tym jest Adam Musakowski, podający się za stu-| wszedłszy do kawiarni przy ul. Dobrej 81, prosił 


derta ze Lwowa. 

Tego właśnie dnia zgłosił się on do wymienio- 
nego dozorcy z prośbą, aby pozwolił mu się umyć 
i odpocząć, gdyż dopiero co wrócił z. dalekiej po- 
dróży. Korzystając jednak z chwilowej nieobecno- 
ści Górskiego, włożył do swej walizki nową parę 
pantofli i kilka cenniejszych rzeczy. 

Na nieszczęście złodzieja, całą iego akcię ob- 
serwował mały synek dczorcy, leżący na łóżku. 
Natychmiast doniósł o tem ojcu, który postanowił 
bez sądu na miejscu dokonać egzekucji. Wszedł- 
szy więc do mieszkania, gdzie oczekiwał złodziei, 
zamknął za sobą drzwi na klucz a następnie rurą 


Ziazd b. wychowafców gimnazjum w Biaiej 
Podlaskiej, Grono b. wychowańców b. gimnazjum 
w Białej Podlaskiej powzięło myśl zwołania na 
dzień 10 września b. r. w Białej Zlazdu wszystkich 
kolegów Połaków, którzy uczęszczali do tego gim- 
nazjum. Zbiórka w Balej w gm. Gimnazium im. 
Kraszewskiego o godz. 8 i pół rano. W celu uła- 
twienia Komiteowi organizacyjnemu zorientowa- Q 
nia się co do ilości osób biorących udział w Zie- 
ździe, przygotowania dla nich noclegu, oraz usta- 
lenia liczby osób życzących sobie uczestniczyć w 
kołeżeńskim obiedzie, Komitet organizacyjny upra 
sza o nadesłanie odwrotną pocztą swego zgłosze- 
nia wzięcia udziału w Zjeździe na ręce p. Włodzi- 
mierza Rewskiego, wiceprezesa Sądu Okręgowe- 
po w Warszawie, Miodowa 15, Wydzżał IV. 

Klub polityczny kobiet postępowych zawia- 
damia, iż we Środę, dnia 16 sierpnia w lokalu pl. 
Akademicki l. 1. o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie klubu. Wygłoszory zostanie refe- 
rat „O ustawie wyborczef*, poczem nastąpi dy- 
skusja na temat: „Kobieta a wybory“. 


Premiera 16 sierpnia 1922. Zmiana programu 
; repertrarzu w cyrku A. Cinisellego. Sensacja: 
Żywe żmije, pryncessy i rjedży. — Gygant-Żela- 
zma szczęka. — Szałona kowbojska jazda na ko- 
niach. — Madame i Mr. Denis — humorystycz:1a 
scena na koniu. — Wszyscy klowni w nowych o- 
ryginahrych kreacjach. Bim i Bom  najznakomitsi 
artyści-komicy w nowym pikantny:n repertuarze. 
W piątek 18 bm. benefis znakomitego bałetmis- 
trza p. p. Borzy. 


aine n i a nimani ia - m 3 dama a enie aria 


Las odnowić przedpłatę! 


Pac uzyskał pełne prawo obywatelstwa. 


serca, że w chwilę po Śmierci męża, będąc sa- 
ma w pokoiku, wyjęła z kieszeni kupioną w 
przeddzień śmierci buteleczkę z esencją octo- 
wą i wypiła całą jej zawartość. 

Pierwszy do pokoiku wszedł pielęgniarz, 
który stwierdził Śmierć Piaseckiego, następ- 
nie spostrzegł stojącą, opartą o Ścianę i chwie 
laca się wdowę-desperatkę. 

Przybyły natychmiast lekarz dyżurny 
przepłukał jej żołądek i nieprzytomną w sta- 
nie ciężkim przeniesiono do tegoż pawilomu, 
o piętro wyżej, na oddział żeński. Piasecka 
jednak, pomimo środków ratunkowych, nie od 
zyskawszy przytomności, znrarła. 


gumową obit Musakowskiego tak dotkliwie, że z 
komisariatu trzeba go było odesłać do szpitała. 

Datsze śledztwo wykazało, że taka kara była 
jeszcze za małą, gdyż tego samego dma Musakow- 
ski dokenał ieszcze trzech pedobnych kradzieży. 
zawsze pod pretekstem umycia się. Tak więc 


o szkłankę kawy, wyrażając iednak życzenie, iż 
pierwej umyłby się chętnie. Kiedy właścicielka w 
tym celu zaprowadziła go do kuchni, a następnie 
sama wyszła, chcąc przygotować mu kawę, Mu- 
sakowski sprzątnął moździerz I maszynkę do mię- 
sa i nie kończąc kawy, wyszedł. Stąd udał się na 
ul. Targową 51 na czwarte piętro, specialnie tam, 
gdzie niema w mieszkaniach wody i prosił o po- 
zwolenie umycia się. Grzeczna gospodyni zapro- 
siła mieznajomego gościa do mieszkania, sama zaś 
zeszła na dół po wodę. Powróciwszy nie zastała 
już gościa, ale co gorsze także i złotego zegarka. 


MINIATURY. 


„Magistracka robota“ 


Jest to terminus, który specjalnie we 


jego racjonalności zaś przekonałem się tej 
niedzieli po raz X-ty. 


Widzę — na placu Marjackim przed gma- 
chem Sprechera stoi dr. Diamand, prezes ka- 
hału i patrzy w ziemię jak sroka w kość. 

— Pan prezes co zgubił? — pytam go 
delikatnie. 

— Ja nie, ale zdaje się, że magistrat zgu- 
bił tu resztki swej reputacji. 

Pod słowem „reputacja“, o ile się nie po- 
wie „kiepska reputacja”, rozumiemy zwykle 
coś dobrego. IPocząłem więc i ja wodzić o- 
czami po ziemi, szukając tej sui generis ma- 


Bandyta rozbrojony 


Poznań, 14. sierpnia. 

Pewen, znany ze swoich dowcipów, adwo- 
kat poznański, p. Kazimierz Ź., odwiedził onegdaj 
pod Gnieznem przyjacieła swojego ks. proboszcza 
KI. Pomieważ wieczór był prześkczmy, udal się 
gospodarz ze swoim gościem zamiast do jadalni 
na wieczerzę, do pokoju sypiatnego, z którego o- 
twarta na Ścieżaj wieranda roztaczała przepyszmy 
widok na park w powodzi światła wschodzącego 
księżyca. Na tle tak romantycznego nastrożu dwaj 
starsi przyjaciele cofnęli się myślą wstecz w one 
lata młodzieńcze, kiedy „to bywało“... Adept Te- 
midy sial dowcipami, a proboszcz trząsł się po- 
prostu ze Śmiechu. 

Nagłe, kiedy kaskady Śmiechu przycichły, u- 
słyszano, jak gdyby echo konwulsyjny chichot 
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Igistrackiej zguby. Nie widząc jednak nic, mó 
wię: 

— Panie prezesie, chodźmy dalej. Magi- 
strat nie mógł zgubić, czego niema. 

Ale dr. Diammand potrząsnął smętnie gło- 
wą i rzekł: 

— Uważaj pan tylko. Urząd budowniczy 
przed kamienicą Sprechera dał nowy bruk 
kostkowy. Poczęto go robić od stromy po- 
mnika Mickiewicza w stronę ulicy: Rutow- 
skiego, która jest asfaliowaną. I — patrz pan 
— gdy doszli z brukiem do asfaltu, pokazało 
się, że kostki są o 15 centymetrów wyżej uło- 
żone, niż powierzchnia asfaltu, czyłi, że jed- 
nego bruku z drugim nie można teraz połą- 
czyć. Co pan na to, ha? 

Przekonawszy się, że dr. Diamand ani o 
jeden centymetr nie zełgał, a chcąc koniecz- 
nie ratować polską instytucję (choćby to był 
nawet lwowski magistrat), rzekłem z na 
maszczeniem:: 

— Panie prezesie! Koń ma cztery nogi, a 
potknie się. Lwów od rogatki do rogatki mie 
rzy 9 kiłometrów, a pan dla 15 centymetrów 
stara się wywołać skandal į zbiegowisko u. 
liczne? Przecie można ałbo kostki shebło- 
wać, albo asfalt nadbić, aby bruk stał się 
„dychtowny”. Zresztą, czy prezydent Neu- 
man ogłaszał kiedy dogmąt swojej nieomyl- 
ności? Co pan powiada... że konie nogi poła- 
mią? Panie prezesie, pan niema innych kłopo- 
tów „na glowie“? Czy pan jest prezesem ka- 
hału, czy prezesem Towarzystwa ochrony 
zwierząt? No widzi pan... I o co się tu szar- 
pać i jest nad czem sobie głowę łamać! Jak 
zaczniemy każdą dziurę we Lwowie sondo- 
wać na centymetry, to w Polsce mema dość 
konopi na ukręcenie takiego powroza. Chodź 
pan prezes dalej. O, jest znów zbiórka na ia- 
kiś dom zdrowia. To jest także dziura, do któ- 
rej załatania możemy się przyczynić, dając 
każdy po sto marek. Za dużo? To dajmy po 
pięćdziesiąt. Widzi pan, mnie jnż nie tyłe i- 
dzie o to bezimienne sanatorjum, co o ten nas 
strój niedzielny. Jak raz w niedziełę wysze- 
dłem na miasto, a nie było zbiórki, to miałem 
takie uczucie, jakbym zapomniał włożyć... 
spodnią bieliznę. Czekaj pan, jak nasza walu- 
ta będzie tak dalej spadać, to te panie będą u- 
żywały do zbiórki nie woreczków, ale wali: 
zek. A jak papier będzie w tym tempie dalej 
drożał, to odznaki do przypinania najtaniej bę- 
dzie drukować na jednomarkówkach. A że to 
te odznaki przypina się teraz na rękawach, 
więc ile razy kto rękaw do nosa podniesie, to 
będzie można powiedzieć, że nasza marka 
poszła do góry... 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH: 
TEATR WIELKI. 
Środa 16 sierpnia o godz. 7.30 „Romans“. sztu 
ka w 3 aktach Sheldona (gość. występ I. Solskież 
'Grosserowej.) 


dewcikom i winem. 


z pod łóżka. Dwóch przyjąció! zdębiało. Po uprzy- 
tormióemu zabrali się prze zachowaniu wszełkich 
rodków ostrożności, do zbadania źródła tałjemni- 
czego odgłosu śmiechu. I okazało się, że pod łóż- 
kiem leżał z rewoiwerem bandyta, który na sku- 
tek dowcipów obydwóch przyjaciół nie mógł, jak 
potem sam do tego Się przyznał, powstrzymać się 
od wybuchu Śmiechu. 

Cały epizod zakończył się tem, że gościnny 
proboszcz nałał skruszonemu opryszkowi całą 
szklankę wina, a potem wspólnie ze swoim przy- 
jacielem za drzwi go wyrzuciii. Jeszcze na pedwó- 
rz słychać było serdeczny Śmiech rzeznnieszka, 
znającego sig widocznie na dobrych dowcipach, 
a gospodarz dziękował przy dalszej pogadance 
swojerm przyjacielowi za uratowanie życia. 
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(d W stanie Delavare w Ameryce uchwalono! stępcy. Rycina powyższa przedstawia chwilę, w 
wprowadzenie kary chłosty publicznej obok wszy- | której złoczyńca przywiązany do słupa okładany 
stkich immych kar, którym dotąd podlegali prze- jest kiiem wobec tłumu zgromadzonych widzów. 


Mil 2 p f p Ki CJ A. + gel 

ilość ameryAdańskiej miijarderki. 

Orędzie Amerykanki do świata: „Przestańcie się mną interesować, chcę w ciszy przeżyś me 
szczęście", 


Paryż, w sierpniu. Rodzina młodej kobiety była przeciwna temu 
Być sławną miljarderką, a przytem mieć związkowi. Ale praktyczni Amerykanie oponuią 
głośną, sensacyjną aferę miłosną, nie należy do | do pewnych granic. Potem wzruszaią ramionami i 
przyjemności, jeśli chodzi o spopularyzowanie ta-| oświadczają, że prawdziwa miłość winna tryum- 
jermicy dwojga serc przez prasę calego Świata |fować mimo najgorszych przeszkód: małżeństwo 
na obydwu półkulach. duszło do skutku. 
= W poczytnych dziennikach paryskich spoty- Ale iu się zaczyna już coś, co niema nic 
kamy podobiznę wcałe nie nadzwyczajnej piekgo- | wspólnego z idyllą. Zaczyna się tragedia dla mło- 
ścł owimiętej w ładne gronostajowe futro i boga- dei pary zakochanych. Od chwili przybycia statku 
ty zwój futrzany na głowie. To miss Mc Cormick, | „Majestic“ do portu francuskiego Cherbourg, pięć- 
która dzięki pewnej ekscentryczności wydarzeń | dziesięciu dziennikarzy amerykańskich walczy o 
swego Życia, stała się pastwą reporterów amterv- | pierwszeństwo wtarynięcia do małego saloniku, 
kańskich i europejskich, którzy bez litości zdzis- | przytykającego do kabiny, w której podróżuie 
rają obsłowki słodkiej tajemnicy sercowej miss Mc | miss Mc Cormick. 
Cormick. Dareinnie młoda kobieta, której towarzyszv 
Miss Mc Cormick jest jedną z najbogatszych |jej wuj. broni się przed tą niedyskrefna inwazig 
kobiet na świecie. Jest wnuczką potężnego milti- | prasy, i z czarującym uśmiechem prost o jedro: 
neiljardera Rocktellera i córką jednego z trzęsą- | chce żyć w cichem ukryciu, by żyć własnen' 
cych finansami Chicaga „królów“ przemysłu a-| szczęściem. 
merykańskiego. Nic nie pomogło. Została Sfotografowana, ski- 
Przybyła na wspaniałym statku „Majestic“ | nematografowana, spopularyzowana. Ten atak za- 
przez Atlantyk do Europy. by później specjałnyin | wziętych reporterów powtórzył się w Paryżu. D 
pociągiem zdążyć do Paryża i tu w małżeństwie | hotelu, w którym młoda Amerykanka zetknęła sir 
z Europeiczykiem znaleźć długo upragnione życie.|ze swym ojcem i narzeczonym, sztutreować po- 
Podczas pobytu w Szwajcarii Miss Cormick | częła setka dzikich napastników, pragnących wy- 
. wzięła sobie do nauki jazdy konnej rauczycieła, aj wiadu... o szcżęściu miliarderki, 
mastępnie zakochała sie w nim bez pamieci, Miss Aic Cormick musiała się zabarykadować 


każe się w dniu 6. września w nakła 
rzy i poświęcony w cażości jesiennym Targom Wschodnim 
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych mistrzów 
pióra i pędzla, Specyainy dział reklamy artystycznej wedłe 
wzorów tygodników zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwszy 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich wy- 


dzis 30.000 egzempla- 


twórczości, 


- 


przed intruzami i dać najostrzejszy nakaz służbie 
mie wpuszczania nikogo. Ale daremnie. Jeden z re 
porterów amerykańskich wtargnął do mieszkania 
szczęśliwej pary narzeczonych w przebraniu han. 
diarza, poczem już następnego dnia chciwa wra- 
żeń pubłiczność z „U. S. A.“ miała sensację ni :la- 
da: miała opis mieszkania zakochanej Amerykan- 
ki i.. menu obiadu, który spożywaia 1. iliarderka 
6 sierpnia w „Princess Hotel“. 

Doszło do tego, że reparteria amerykaltsko- 
europejska zatnuła wprost życie młodej kobi cie. 
Zrozpaczona Amerykanka zareagow ia ™) amery» 
kańsku. Telegrałem bez drutu rozesiała następu- 
jącą depeszę w Świat: „Panna Me Cornic rrosi, 
by świat o niej zapomniał, i przestal się nią inte"e- 


Pragnie bo oma w ciszy przeżyć swe szczę 
ście prawdziwej miłości. 


Poradnik dla młodych mam. 


Dlaczego moje dziecko krzyczy? — pyta 
się zatroskana i niespokojna młoda matka. 

Krzyk dziecka zawsze jest wskazówką 
jakiegoś cierpienia i z jego rodzaju można wy 
ciągnąć wniosek. czego dziecku brakuje. 

Jeśli dziecko ma boleści, krzyczy wtedy 
głośno i przenikłiwie; doprasza się natych< 
miastowej pomocy. 

Ostry krzyk. przechodzący w nieustanną 
skargę, zdradzającą ustawiczny bół, jest ozna 
ką cierpienia mózgowego. 

Przy ząbkowaniu dziecko płacze niem 
stannie į krzyczy raz żałośnie, raz energicz« 
nie. nie szczędząc oznak zdenerwowania 1 
złości. 

Jeśli jest głodne, krzyczy głośno i nie« 
cierpliwie. 

W złości krzyczy kałaśliwie, usilnie bume 
tować się, wyrywać i prawie nigdy nie plas 
cze. 

Naogół zdrowe dziecko nie krzyczy. Tyl- 
ka cierpienie, albo zaniedbanie ze stromy mat< 
ki bywa przyczyną krzyku. 

Jedynie dzieci, dziedzicznie skłonne do 
złości, mogą krzyczeć, tarzać się po ziemi 1 
rag są przytem jednak naizupelmiej zdrowa 
i silne. 


PORZ TNZKZAAE 


4-szcześiwa czy zbrodniarka ? 

Podczas nabożeństwa około godziny 12 
w południe w kościele św. Karoła Boromeu* 
sza w Warszawie rozległ się nagle krzyk. O- 
to na ręku Stefanii Dobkiewicz zmarło nagla 
iej 3”miesięczne dziecko płci męskiej. 

Podczas dochodzenia przeprowadzonego 
natychmiast przez 7 komisariat policji, stwier- 
dzono. że Dobkiewicz od trzech miesięcy znał 
duże się bez mieszkania i utrzymania. Przed 
trzema miesiącami, gdy powiła chłopca, pań- 
stwo, u których była na służbie jako służąca, 
wydaliło ją i już nikt nie chciał jej później 
przyjąć. Cierpiała więc niedolę i dziecko zmar 
ło łakobv z głodu j wycieńczenia. 

Ponieważ zachodzi przypuszczenie. że je 
dnak śmierć dziecka nie jest Śmiercią matural- 
ną, Dobkiewicz została aresztowaną. dziecko 
zaś przewiezione do prosektorium, celem zba‘ 
dania przyczyny Śmierci, 
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specjainy krój dla tęższych Pań jakoteż różne fasony z najlepsze- 
go materjału acz No biodrowe, napierśniki w różnych krojach 


zyjmuje naprawki i czyszczenia, oraz prowadzi praco- 
cN, wyko- 
Z nanie solidne, ceny kònkuarencyjne. 


5502 


Dzieje komedjantki, warumajecy dra 
mat w 6 aktach. — W głównej rol 
ulub'enica publiczności 5501 


Lya A PA. 


. Rymski i W. Korsanowa. 


KALA FASS, Lwów, kyczazocska 18 


Mzsowy ebłęd ral'gijny. 

Wypadek masowego obłędu religijnego 
zaszedł niedawno na pokładzie holenderskie- 
go statku, płynącego po Morzu  Północnem. 
jeden z członków załogi oświadczył, że na 
pokładzie znajduje się... diabeł i wmówił w 
swych towarzyszy; że muszą dużo wertować 
w biblii, by złego, ducha wypłoszyć, Część za 
łogi przestała też pracować, czytając dzień | wwynamu 
cały biblję a wszelkie wysiłki kierownika stat 
ku, chcącego przywrócić porządek na okrę- 
cie, okazały się bezskutecznemi. 

Opętaniec oświadczył wreszcie, że sta- 
tek musi natychmiast wrócić do ojczystego 
kraju, gdyż inaczej djabeł go zatopi. Tega sa- 
mego zdania byli również i zwolennicy obią- 
kańca i prosili komendanta na kolanach o po- 
wrót. Skoro ten jednak energicznie się wzbra 
nial, wrzucił obdarzony djakeliskiemi wizjami 
marynarz część mechanizmu okrętowego do 
morza, co uniemożliwiło statkowi dalszą dro- 

gẹ. Powrócono też do Holandji, gdzie władze 
gaopbiekowały się obłąkanym. 


Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ. 
Wczoraj do godz. 3 po poł. na dolary ten 
tłencja bardzo zwyżkowa. Podwyżka wyno- 


siła o 300 do 350 punktów, później nastąpiła 
tendencja chwiejna, ceny się zmieniały o 100 
do 120 punktów. Na marki niem. tendencja 
chwiejno-zniżkowa, do wieczora spadły o 80 
do $0 punktów. Na korony czeskie haussa — 
reszta w ramach poprzednich. Obrót oży- 
wiony. 

i Dolary amerykańskie 7200 do 7250, 1-ki i 
2-ki 7100 do 7150, kanadyjskie 7100 do 7125, 
l-ki i 2-ki 7000 do 7025, marki niem. 8.75 do 
8.80, setki 8.50 do 8.55, drobne 8.20 da 8.30, 
leje 44 do 51, drobne 47 do 50, czskie korony 
190 do 195, drobne 180 do 185, austr. tys, now. 
em. 600 do 650, austr. tys. star. em. 1600 do 
1650, setki now. em. 60 do 65, setki star. em. 
160 do 165, 50-kor. 35 do 45, 20-kor. 22 do 27, 
,„10-kor. 11 do 13, I-ki i 2-ki 0.40 do 0.50, austr. 
stempi. 14 i pół do 15, austr. przekazy 13 j je- 
dna czwarta do 13 i pół, ruble 5-setki 1.40 do 
1.50, setki 1.40 do 1.50, 25-ki 1.30 do 1.40, 10- 
ki 1.25 do 1,35, reszta drobnych 0.70 do 0.80, 
duńskie tys. 20 do 30, a 250 15 do 22, karbo- 
wańce 1 do 2.80, hrywny 4 do 8.00, franki 


franc. 570 do 575, funty szterl. 30.000 do 31.000 į 


franki szwajc. 1280 do 1300. 
Złoto: 20-kor. 26.500 do 27.000, <w ME 


125.500 do 25,000, 20-mark. 28.600 do 28.800, 


funty szterl. 25.500 do 26.000, 10-ruble 31.500 
do 32.500, dolary 6900 do 7000. 

Srebro: kor. 560 do 562, 5-kor. 2820 do 
2880, floreny 1400 do 1450, kopiejki 11 do 12, 
dolary amer. 5850 do 5950, połówki i ćwiart- 
ki 5600 do 5700, kanad. 5500 do 5600, drobne 
5400 do 5450, leje 550 do 552. 


= NA. Ą PR 
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Lwów, 16 sierpnia. 
PIŁKA NOŻNA. 

„CZARNI“ — „BIAŁA-LIPNIK* 

14 sierpnia 2:0 Ć 

15 sierpnia 3:1. 

W poniedziałek wystąpili Czarni“ w 
słabszym składzie, pokazując jednakże grę o 
wiele ładniejszą niż we wtorek.  Wtorkowa 
gra „Czarnych“ stała poniżej wszelkich — na 


mą 
+ 
em., r 


nie przeszkadzało dawać aż za głośny wyraz 
swej aprobaty lub potępienia dla rozstrzyg- 
nięć sędziego — miał sędzia p. inż. Dudryk 
dość ciężką robotę. 


W' MORAWSKIEJ OSTRAWIE: 
REPR. OSTRAWY — „POLONJA* 
(WARSZAWA) 2:1. 

„Polonja* nie zasłużyła na ktęskę. Poka- 
zała grę bardzo ładną, jednak „przekombi- 
nowała* pewne pozycje nie strzelając, lub 
strzelając żle. Najlepsi byli Lot H. 1 Gra- 
bowski. 

W SZTOKHOLMIE: 
Czechosłowacii — Repr. 


W BERNIE: 


„Slavia* mor. — F. T. C. Budapeszt 4:0. 

„SLAVIA* KOSZYCKA W KRAKOWIE. 

Bardzo sympatyczna drużyna bawi obece 
nie w Krakowie. Słowacy nie po raz pierw- 
szy grają z „Cracovią“ — która ma już swo- 
je tradycyjne noz T Razem z drużyną 
footbałlową przyjeżdżają do Krakowa wybi- 
tm działacze i dziennikarze słowaccy, celem 
nawiązania osobistych stosunków. Gości wi-. 
tali na dworcu reprezentanci władz miasta i 
sportu. a publiczność przyjęła ich owacyjnie 
i serdecznie. 


SPORTOWE ZAWODY WOJSKOWE. 

Oprócz odbytych w dniach 13, 14 i 15 bm 
zawodach sport. korpusu lwowskiego, odbyły 
się i odbywają jeszcze zawody w Łodzi, Prze 
myśłu i Warszawie. We Lwowie zawody obe 
słane były słabo, na Cytadel (boisko 19 pp.) 
startowało 9—10 zawodników. Naiwybitniejs 
si wyjechali do Łodzi na zawody Armii. Wy« 
jechała ich 25, (razem z drużyną pilki nożnej). 
Rezultaty podamy później. — W Warszawie 
15 bm. odbyła się wiełka „bitwa pod Agryko- 
lą, jako główny punkt programu „igrzysk woj 


Repr. Szwę 


cji 2:0 


wet bardzo umiarkowanych — wymogów. | |skowych*. — Wszystkie też prawie garnizo- 


Czas najwyższy, aby ta drużyna o tak pięk-;\ 


inej tradycii doszła wreszcie do jakiejś kon- 


solidacji. Najlepszym na boisku był bezsprze- 
cznie Kmieciński, resztę niech pokryje mil- 
czenie. 

„Biała-Lipnik* to drużyna młoda i bardza 
ambitna. lecz Środki techniczne jį taktyczne 
jeszcze słabe. Bramkarz bardzo dobry o wy- 
robionym stylu, uległ na nieszczęście kontu- 
zii wskutek zderzenia z Drapałą, któ- 
rego też sedzia usunął z boiska. Stosunek cor 
nerów 8:3 dla „Czarnych“. 


„POGOŃ—„POLONIA* 5:2 (2:1). 

Nie lepszy obraz przedstawiał się widzo- 
wi na boisku „Pogoni“, mniej tylko urozmaico 
ny wskutek przygniatającej przewagi Lwo- 
wian. „Pogoń* wystąpiła bez Garbienia, lecz 
wykazała niezrozumiały wprost spadek w 
formie, który nie uprawna do stawiania 
zbyt świetnych horoskopów na najbliższą 
przyszłość. 

W „Polonji“ najlepszy — jak zawsze — 
Dobrzański. Zawody były wprawdzie przyja- 
cielskie. ale może wskutek bagatelizowania 
gry było aż demonstracyjne. Nie przeszkodzi- 
ło to jednakże zupełnie Słoneckiemu zasłużyć 
na wykluczenie z boiska. Dzięki licznej | gwar 
nej a przeważnie nieznającej nawet podstawo 


„As zasad gry AEP — co jel EE 


akai czasopismo ekonomiczne w dh wędkę. 
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart. 1800 Mk, 
dwa wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 
kazyi Il. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst- 
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 


Lwowie «ul, Zi aorowieza 5. Tel, 581. 
Po otrzymaniu 150 Mk. w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się 
esze mil larz okazowy DE para RE ZA 


ny w dzień 15 bm. urządziły zawody sport. - 

Do ogólnego obrazy sportu w wojsku nie 
może brakować it wyników z matchów  pilkń 
nożnej.Każdy pułk ma już swoją drużynę. Pier 
wszeństwo w tym sporcie dzierży mistrz Ar« 
mji 20 p. p. Ostatnia pobił 20 pp. silnego swee 
go konkurenta W, K. S. Modlin 3:1 (2:1). 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEK- 
KOATLETYCZNE W WIEDNIU. 

12 i 13 bm. odbyły się w Wiedniu lekko< 
atletyczne zawody urządzone przez W. A. F 
Niektóre wyniki podajemy: $ 

Chód 3000 metr. Wygrał Kühne! (Rapid) 
13 m. 41.4 s. (Rek. austr.) Biegi: 100 mtr: 
Kuruncsy (Węgier) 16.9 sek. 800 mtr. Forys 
(W.) 2 m. 7 s. 1500 mtr.: Vohralich (Sparta, 
Praga) 4 m. 19,5 s. 5000 m. Haidegger (W. A. 
F.) 16 m. 23.4 s. 4X100 sztafeta: IM, T. K, Bu- 
dapeszt 46.3 s. Skok w wyż: Haxelsteiner (W, 
A. C.) 1.78 i pół m. Rzut oszczepem: Hetma- 
nek (Slavia, Berno) 48.40 m. 

2 e 


Kraków, 15 sierpnia. 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej „Craco- 
via“ — „Slavia“ (Koszyce) zakończyły wynł 
kiem 2:1 ną korzyść ..Cracovji", (AW). 


Krótkie wiad. 


w przygotowaniu 


350% «mw "M "wyj MECZZELA PORANNA” Nr. 6454 


DOUM. ALA DGŁOSZEŃ 
eg” cały dzień 


- mej wie- 
czorem boz przerwy Oro 


| JASMIN „| MEM 


w sprawach ogłoszeń zu- 


pełme bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


POSADY i PRAC 


Zdolnego pomocnika 


handlowego bufetowca 


(pierwszerzędna sila fachowa) przyjmie natychmiast fir" 
ms „ZAKOPANE”' Lwów, Akademicka 24. 


Młoda, przystojna kobieta znajdzie dobre płatne zaję- 
cie, przy obełudze gości, w jednym z pawilonów na |, 
Targach Wschodnich. Praca od 5 do 15 września. — | Ę 


z « 
mi La8/BI | 
» d Wydawnictwa. 

od 0 do III. „Korundy* p; rę" 
Walce, kamienie franc. Śraz saskie do olcha rów. Nowe, bardzo znaczne podwyższenić 
BESTE H plewatory, szmergieļ: E ! cen papieru gazetowego i podwyższenie 

jedwabną oryg. szwajc., p a wełniane, . : 

gazę drucisną smosiężną Ą MESA, wszelkich opłat i wydatków, połączonych 


Pasy skórzane i z sierści wiełbł. gały i czer- z wydawnictwem dzienników zniewalają 


paki do elewat . 4 s 4 
Gieje [mą i Taide smar` „Tovotte“, Minas pójść za przykładem niektórych pism 


Zgłoszenia wtorek 15 i środa 16 b. m. istowne lub Ẹ wełnę dù» czyszczenia maszyn itd. 6563 lwowskich i krakowskich, tudzież wszyst- 
osobiste w hotelu Astoria Nr. 40 odź—33. po polu- | poleca ze składu: Bich* b acl ; kich i 
dniu. 5478 ich bez wyjątku pism warszawskich i 


podnieść cenę pojedynczego egzemplarza 
i prenumeraty miesięcznej. 

Począwszy od dnia 15 sierpnia ko. 
sztować będzie jeden egzemplarz „Ca 
zety Porannej* 


30 MAREK 


prenumerata zaś miesięczną wynosić 
będzie: 
bez dostawy . . . . . . mp. 1125 
z dostawą w miejscu lub prze- 
syłka pocztowa . . . . mp. 1250 
za granicą. . - . mp. 1500 
BR" Prenameratorów prosimy o 
bezzwłoczne uiszczenie dopłaty za czas 
mn Od 15 do 31 sierpnia 
mam 66 6 przy prenumeracie bez dostawy mp. 110 
P S ;: Ę z dostawą 


lub przesyłką . . . . . mp. 125 


M m Naturalna Jaz stołowa pierwszorzędnej jakości (a la przy prenumeracie zagranicznej mp. 100 
RECTAM ieshūbler). \ ysyła i i dostarcz» Zarząd Źródła „Dewaj = 4 
tis" w Pacykowie rod Stanisławo>wam. 585 3 Wydawnictwo „Gazety Porannej' 


Bielfznę m damska, pościelową, przyjmuje do szy- 
Ga szwalnia, leatyńska I A. 5258 


Panien do BOTA poszukuje fabryka wytworów 
"kosmetycznych „Le Hórsx*. Zgłoszemia przed połu- 
dniem, Asnyka 2, II. piętro. 5466 


| A. ROMER raków, p. Maleji i 


inżynier - meshanik 


= TAR TIEN DTTYZE "ramy „fi j 8 lat pracy w zakresie masowej 
cznia do nauki poszukuje Zakia entystyczny c x fabrykacji wyrobów metalowych 


Akademicka 10. 

; i drzewnych, oraz na stanowisku 
mechanika wielkiej fabryki, po- 
wróciwszy z Rosji 

3 poszukuje pracy. 
ji Warszawa, Sienna 72, m. 12. 
nłynierozć W. W. 6620 


Inteligentna panna władająca językiem polskim i nie | 
mieckim w słowie i pismie do większego przedsię: | Š 
biorstwa poszukiwana. Pisemne oferty pod „Techni- 
kum* do Administracji Gazety Porannej. 


Kamłórie młyńskie z oryginalnych francuskich suro- 
wców i naturalnego azmcerglu, najleoszy fabrykat cze” 
ski (Trapp-Plizno) połeca „Rolindustria" S. A jE 
Lwów, Fredry 9, tel. 653. Dostawa natychmiastowa |Ę 
ze składów we Lwowia 6197 


Tokarnie, strugarki, wiertarki, heblarki. piły taśmowe. 
cyrkałarki. wiełokrążki, windy, transmisye, pasy, po- 
leca „Piot“ Lwów, Batorego 4. 3332 


ASAD 


wiedeńskie I-a 


, 

| i artykuły techn, poleca ta- 
nio WENTYL" Lwów, Gró- 

y decka ł. 36 Teh 737. 5419 


i EEA warzywnych byłego dwoje w So- 
kolnikach oe miejscu 
NA bok Lwowa sprzed.je Z Młode karto- 


fle, ogórki, kalafiory, kapustę i inne warzywa 
oraz przyjmuje wszełkie zamówienia wraz z dosta- 
wą. Dnie sprzedaży na miejscu wtorek od połu- 


dnia, eała środa, czwartek i piątek. 5367 
Dr. Alexsander Rosenberg | ną 
ord. w chorob. kobiecych i położn. Sykstuska 2. 5338 
Dr. Maksymilian ROLLER I iwigi 
ord. w chorobach dzieci, Szczepienie od 2—4, ui. 
Kleparowska 4, 3280 5 
handia i Przemysła 


PALĄCE MAR 


Gusósławia). 
Pierwszorzędny, najmodniej urządzony Hotel, Najwytworniejsze 
pokoje mieszkalne całego wybrzeża morskiego i terasy przed 
I domem, duży, wspaniały park, oddzielne apartamenta. Centralne 
3Ą ogrzewanie, zimna i ciepła woda w każdym pokoju. Sale towa- 
rzyskie. Orkiestra złożona z sił artystycznych. 


Otwarcie 15-go lipca. 


UE poleca gię na sezon jesienny. Samochód według ży- 
zenia na dworcu kolejowym. Połączenie okrętowe z Bakar. Wy- 
cieczki własnym jachtem motorowym. 


lajogpącie prede Radka hotelu. 


632' 


ADRYNA CHENICIM 


Telefon 981. 


Lwów, Rutowskiego 1. 


poleca wełny na kostyumy, 
płasźcze i ubrania męskie po 
cenach SE BRAKE 


najlepsza hyglen. 


GUMA 


Tow. z o. por. 


Bdgas, nica Poznańska |. 4. 


Cas Dział artysiycz.-malarski 


APETY w największym wyborze. Ceraty odpa- 
sowane i na metry, firanki, portyety, 
chodniki, dywany linoloam, kapy na łóżka, obrusy. 


o Nekor MPEG ia] ‘odnowić wyrabia głównie PŁÓTNA preparowane (szpachtlowane) 
olejn. Tektury wyprawiane, bleitramy wszelk.ch rozmi 1 
E. KICZALES | R. MARGULIES przedpłatę rów, farby olejne w tubach. 6 86 


Drukicza Spółki druk. Prasa” ul Sokoła 44 Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKL 


